CENY OGŁOSZEN : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 30—na III stronie 
mk. 25 — na IV stronie 
mk. 20 --- Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
50 -= Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- 
nie mk. 20. 

sza 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 


Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. 
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PROGRAM Nè 26. 


Od 5 do 11 lipca 1921. 


3-ci epizod serji p. t. 


TYLKO NA SEANSE! 


c E E ZEBRA Z EB 


Od czwartku 30 czerwca do niedzieli 3 lipca r. b. 


Demonstrowany będzie: 


TAJEMNICZY DOŃ 


dramat detektywny w 5-ciu częściach. 
w roli głównej BROWN. 
Nad program: 


Wesołu komedju 


w 2-ch częściach 
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wkrótce ukaże 


l — JI Anons. się na ekranie POLA NEGRI 
i -x H w obrazie: 
IES SUMURUM. 
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Do mieszkańców Górnego 
Sląska. 


EOEDONEEECEEEEEOEEESEEEREE 
[EJĘFE BEE ZEE 


aw Dziś i dni następne. 


Komisja  międzysojusznicza 
rządząca, podeis mieszkancom 
: Wyświetlamy sensacyjny obraz Górnego Sląska do wiadomo- 

y y ymy ści, że poddając się rozkazom 
komisji, siły powstanców pol- 


i AE | skich oraz nieregularnych for- 


p 
= a Amazonki 7 BOŁACU macji niemieckich wycofują się 
SE ; 
== 
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a Dla młodzieży dozwolone. 


AZA 


z swych pozycji, a dnia 5 lipca 
wieczorem zostaną rozwiązane, 
Zarząd Górnego Sląska od- 


EL 
EMARKGKHEEEGE 
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= 66 ąd Górr 
tąd znów ujmie w swe ręce 
2 | f i W komisja międzysojusznicza, a 
om wszystkie organizacje niepra- 
= Dramat awanturniczy na tle afery szpiegowskiej w 6 oE] widłowo utworzone nie będą 
BEne og wielkich cz. megiEi| miały ani autorytetu ani | wła- 
ZKGWWEEGACEEKEESEENEEEEE dy jakiegokolwiek rodzaju. 


Zadowoldna z owego podda- 
nia się, a zarazem pragnąc 
zatrzeć pamięć wszelkich uraz 
narodowych, komisja między- 
sojusznicza postanowiła wydać 
amnestję dla wszystkich czy- 
nów przeciwnych prawu, po- 
pełnionych z powodu powsta- 
nia, z wyjątkiem atoli czynów 
popełnionych w zamiarze zysku 
albo z zemsty osobistej, albo 
też z okrucienstwa. Lecz z 
owej amnestji nie będą mogły 
korzystać wszystkie te osoby, 
które po dniu, mającym być 
jeszcze ogłoszonym, będąc- w 
posiadaniu nieprawnym broni 
palnej lub materjałów wybu- 
chowych. 

Licząc na to, że ludność po- 
stępowaniem swym odwzaje- 
mni się za ów akt łaski, a za- 


Od poniedziałku 4-go 


N 
do 10-go lipca r. b. w SOSNOWCU. 


Demonstrowana będzie nadzwyczajna farsa 


p.t. „MAmki wszystkich krajów łączie sig” 


farsa w 5-ciu częśc. w roli głównej wystąpi OSSWALDA z pamiętnego 
obrazu Jedynaczka Króla Szmalcu. 


— NAD PRC GRAMI — 
Zakopane i Tatry z natury 


ANONS! Od poniedziałku 11-go lipca r. b. 


ANONS I 
będzie demonstrowany sensacyjny obraz w 5-ciu serjach 
éé : 
p. tt „Szary Czart'.: 
CDECAOLVESEGEGGDJELQ©DOGEBOGÓDOOSOECECYEO5088G57 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. 


„Szatani ZAGŁADY 


„BOHATERSTWO IIMA” 


mimi RELET TEE A NK | EW M UŁAN ZW TRZA W MAILI NAWA 
Początek przedstawień w dni powszednie o 6 wiecz. w niedziele i święta o 4-ej po południu. 


NOWO OTWORZONY ZAKŁAD WYROBU 


| KEFIRU 


chomika Bukterjologa B. Gudejskiego I S-kl w Sosnowcu. 


Można nabywać codziennie świeży KEFIR w głów- 
nym składzie w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja M 6 
Kwiaciarnia „FLORA“ i stacja kolejowa bufet II klasy. 
Pozwolenie Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia Nr. Z. P. 


ADEDOEOGOEEKEBDZELENAEKEKOEEEEEEZEBAEGOLOCEEERNEE 


Sprawy G. Slaska. 


Manifest komisii miediysojuszniczej, 


Ee ojojojajojotajojojofajajojafoje(afofojajojojojajajajcjojajojajajojojofajajojojnjojojojn) 


Na G. Słąsku ten. 30. 


Dła dzieci i młodzieży dozwolone. 


Pod dyrekcją Agencji kinematograficznej „Corso“ w Warszawie. 


Seans | o godz, 4, II — 5.50, II — 7.30, FV — 9.20. — 
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ŻĄDAĆ WSZĘDZI 


1992 TV. 
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razem stanowczo zdecydowaną 
będzie stłumić wszelkie usiło- 
wania naruszenia bezpieczeń- 
stwa publicznego, komisja mię 
dzysojusznicza wzywa miesz- 
kańców Górnego Sląska, aby 
spokojnie i pełni ufności w 
sprawiedliwość i bezstronność 
mocarstw sojuszniczych ocze- 
kiwali postanowienia, które ma 
być powzięte na mocy traktatu 
wersalskiego. 


Opole, dnia | lipca 1921 r. 
Przedstawiciel Francji 
Przewodniczący 


Le Rond. 


Przedstawiciele Włoch 
A de Marinis. 


Przedstawiciel Wielkiej Brytanji 
Herald Stuart. 


Uroczystość W Szopienicach. 


W ubiegłą niedzielę odbyła 
się w Szopienicach uroczystość 
wręczenia sztandaru, ofiarowa- 
nego powstańcom przez Lwów. 
W uroczystości wzięły udział 
władze powstańcze, cywilne i 
wojskowe, formacje powstań- 
cze, delegaci i przedstawiciele 
instytucji polskich, goście z za 
kordonu i kilkutysięczne tłumy. 

O godz. |] rozpoczęła się 


Wielki atkrakcyjny film w 5 epizodach 
amerykańskiej wytwórni „Mundus-Film* 


Dramat w 5 cz, z premjowaną gwiazdą 


ekranu Miss LEAH BAIRD w roli główej 


Dalsze epizody we wtorki następnych tygodni. 


Rok_XII. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


nk. If. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na 


Sląsku. 


msza św. polowa, poczym de- 
legacja lwowska, złożona z we- 
terana 63 roku, dwojga harce- 
rzy i przedstawicieli ludności 
— wręczyła sztandar Korfan- 
temu. że 
Kompanje powstańcze pre- 
zentowały broń — orkiestra za- 
grała hymn narodowy. ž 
Korfanty w- gorących sło- 
wach podziękował za piękny 
dar, stawiając ślązakom Lwów 
za przykład w walce o nipo- 
dległość Ojczyzny i wręczył 
sztandar zastępcy naczelnego 
wodza, majorowi Laskowskie- 


u. 

Delegaci lwowscy i 
stawiciele śląska wygłosili sze- 
reg mów patrjotycznych. 

Uroczystość zakończyła de- 
filada oddziałów powstańczych. 

Przy dźwiękach orkiestr wy- 
ruszył pochód przed siedzibę 
naczelnej komendy wojsk pow- 
stańczych, gdzie umieszczono z 
honorami dar lwowskich goś 


kolejowy w Katowicach. 


Katowice, 4 lipca. — 


W sobotę, o godz. 9 wiecz 
rem zebrały się przed stacją 
kolejową tysiące niemców, 
lejarzy i orgeszowców z za- 
miarem |wtargnięcia na 
rzec i opanowania go. 
policja dworcowa i kolejarze 
bronili dostępu. Zaalarmowz 
ne wojska francuskie rozpro- 
szyły tłumy. Padło kilka strza- 
łów. Dworzec jest dotąd w rę- 
kach naszych. Ę 


Napad Lójowców onet. 


Bytom, 4 lipca. 4 


Napad bojowców niemieckich 
na posterunki powstańcze w 
Bytomiu w czwartek skończył 
się dla nich bardzo smutnie. 
Stracili kilkunastu ludzi, a po- 
nadto władze francuskie are- 
sztowały znaczną liczbę stoss- 
truplerów. Ubolewać tylko na- 
leży, że od zbłąkanych kul 
zginęły 4 osoby cywilne i żoł- - 
nierz francuski. Powstańcy n 
mieli żadnych strat. 


= Panika walutowa 


Na ostatnim posiedzeniu sej- 
 mowym po załatwieniu spraw 
drobnych przystąpiono do dy- 
skusji nad ratyfikacją konwen- 
cji z Rumunją. 
= Sprawozdawca p. de Rosset 
oświadcza, że zasadą naszego 
państwa jest utrzymanie i do- 
_ trzymanie traktatu. Niema mo- 
że kraju, któryby tak sil- 
nie jak nasz dążył do po- 
- koju, a któremu by to dą- 
żenie tak utrudniano. Z 
tym dążeniem łączą się dąże- 
nia naszego rządu do nawiąza- 
nia stosownych traktatów z są- 
E _ siadami, Na pierwszym miej- 
-scu stoi sojusz z Francją, da- 
lej konwencja z Rumunją. Kon- 
 wencja ta obowiązuje oba pań- 
stwa do wzajemnej pomocy na 
AŻ gdyby jedno z tych 
ństw bez dania powodu 
było zaatakowane w swych 
_ obecnych granicach wscho- 
= dnich. Gdyby jedno z tych 
4 państw zostało napadnięte, dru- 
gie będzie się uważało za bę- 
 dące w stanie wojny i udzieli 
< mu zbrojnej pomocy. Odpo- 
wiednia konwencja wojskowa 
= ma być zawarta. Oba państwa 
e zobowiązują się do porozumie- 
nia w kwestjach polityki za- 
icznej. o ile odnoszą się 
one do stosunków z sąsiadami 
_ wschodnimi. 
Jeżeli nastąpi wojna, oba rzą- 
29 zobowiązują się nie zawie- 
rać odrębnego zawieszenia bro- 
ni lub pokoju. Traktat ma obo- 
wiązywać na lat 5, a wypo- 
wiedzieć go można po 3 latach 
na 6 miesięcy naprzód. Żadne 
z obu państw nie będzie mo- 
gło bez uprzedniego porozu- 
8 mienia się zawierać przymierza 
z trzecim mocarstwem. Wyłą- 
_ cza się ztego przymierza, zmie- 
 rzające do utrzymania trakta- 
tów, wspólnie podpisanych 
przez Rumunję i Polskę. Takie 
= przymierza będą musiały być 
podane do wiadomości drugie- 
_ go państwa. Rząd polski stwier- 
A dza, że zna układy Rumunji z 
innymi państwami w celu utrzy- 
mania traktatów zawartych w 
Trianon i Neile, a rząd ru 
_ muński oświadcza, że zna układ 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 


4 


91. 


'  — Lucjan Labroue! — wy- 
-szeptał stłumionym głosem — 
syn zamordowanego przezemnie 
człowieka... Chłopiec, który po- 
_ winienby być bogatym, przy- 
— wiedziony do nędzy przez mo- 
ją zbrodnię. I on.. on przy- 
szedł prosić mnie o robotę!.. I 
-= moja własna córka go protegu- 
je... pod jej opieką przedstawio- 
ny mi został! Czyliź fatalność 
go tu sprowadza lub ręka 
_ Opatrzności? Lucjan Labroue 
tutaj... w mym domu? Lucjan 
_ Labroue, wierzący w niewinność 
Joanny, w zbrodnię Jakóba Ga- 
raud/ Lucjan Labrouej pragną- 
cy po dwudziestu dwóch latach 
_ pomścić śmierć swego ojca skan- 
dalem, wyjawieniem wszystkie- 
go publicznie, wszystkiego. co 
 zniesławićby. mogło me dziecko 
i odrazu zgruchotać gmach tak 
pracowicie przezemnie w ciągu 


lat tylu wzniesiony Nie... nie 
"wołał, — zrywając się nagle — 
to nastąpić nie może, to nie 


nastąpi: Ten młody człowiek 
już maie nie opuści, opuścić nie 
powinien... mym obowiązkiem 


'szoną była 


| absurdem ! 


| kojątek Polski daje 34 miljardy fr. w złocie. Rząd wdroży 
„ walkę ze spekulacją giełdową. Ratyfikacja traktatu z Ru- 
munją przez sejm. 


Polski z Francją. Prosząc o 
ratyfikację konwencji, mówca 
oświadcza, że izba nie powin- 
na zaniedbać wypowiedzenia 
serdecznych _słów przyjaźni i 
uznania dla Rumunji. i jej dy- 
nastji za wielką wytrwałość w 
obronie romańskiej kultury na 
Wschodzie i za obronę swych 
granic. (Brawo.) 

P. Stanisław Grabski oświad- 
cza, że Polska i Rumunja przez 
dzieje, pozycję geograficzną i 
położenie polityczne powołane 
są do zawarcia sojuszu. 

W głosowaniu przyjęto usta- 
wę w drugim i trzecim czyta- 
niu wszystkimi głosami przeciw 
głosom socjalistów. (Gromkie 
oklaski.) 

P. de Rosset woła: Niech 
żyje Rumunja! Posłowie po- 
wstają i urządzają owację znaj- 
dującemu się w loży dyploma- 
tycznej posłowi rumuńskiemu. 

Przystąpiono do pierwszego 
czytania ustawy w sprawie 
udzielenia pełnomocnictw rzą- 
dowi w sprawie obrotów 
walutowych po za granicą. 


Minister skarbu Steczkowski: 


zabrawszy głos zaznacza, że 
nowy projekt jest tylko pro 
longatą upoważnienia udzielo- 
nego ustawą z dnia 9 lipca ub. 
r. Projekt zawiera tylko drobne 
zmiany. Pełnomocnictwo jest 
dzisiaj bardziej potrzebne ani- 
żeli dawniej, a to ze względu 
na gwałtowny spadek naszej 
waluty. 

Chodzi o to abyśmy do zu- 
pełnego uporządkowania sto- 
sunków finansowych i wpro- 
wadzenia nowej waluty uzy- 
skal stabilizację marki przy- 
najmniej przy kursie odpowia- 
dającym jej wewnętrznej sile 
nabywczej. 

Niebezpieczeństwo powikłań 
politycznych skutkiem wypad- 
ków na G. Śląsku było pun- 
ktem wyjścia obecnego spadku 
waluty. 

Zmniejszenie się przypływu 
dolarów z Ameryki, wywołane 
przesileniem gospodarczym w 
Ameryce, zmniejszenie się wy- 
wozu z Polski nafty i drzewa 
doprowadziło do tego, że nie 


jest zatrzymać go przy  soble, 
ażebym mógł znać wszystkie 
jego czyny, Śledzić myśli jego, 
a w ostatnim razie powstrzy- 
mać go, jakem powstrzymywał 
jego ojca, gdy przyzywając po- 
mocy, chciał odkryć, że Jakób 
Garaud, był podpalaczem mor- 
dercą... 

Po strasznym tym monologu, 
ów nędznik gotów do nowej 
zbrodni, gdyby ta potrzebną się 
okazała do jego ocalenia, upadł 
powtórnie na krzesło bezsilny, 
pogrążony w głębokiem milcze- 
niu. 


ka 
* * 


Lucjan wszedłszy do salonu, 
znalazł tam Marję. Dziewczę 
oczekiwało z niepokojem rezu!- 
tatu rozmowy pomiędzy nim a 
ojcem. 

Spostrzegłszy go “ wchodzące- 
go z obliczem rozradowanem, 
pobiegła ku niemu. 

—.Wszak wszystko dorze, 
nieprawdaż — pytała, 

— Tak odrzekł — od dziś 
stanowię część personelu no- 
wej fabryki, otrzymałem miej- 
sce dyrektora robót. 

Marja ze zbytku wzruszenia, 
zachwiawszy się nagle, zmu- 
wesprzeć się 0 
krzesło, 

Lucjan podskoczył, chcąc ją 
podtrzymać. 


' mieliśmy do rozporządzenia 
środków płatniczych obcych i 
musieliśmy się uciekać do zdo* 
bycia ich przy pomocy wła- 
snej waluty. Także wielki 
przemysł rozwinął popyt na 
obce środki płatnicze. 

Na zniżkę wpłynęła nadto 
znaczna podaż marek polskich; 
za granicą marki zbierano dla 
celów spekulacyjnych, a obe- 
cnie poczęto sprzedawać. W 
Wiedniu podaż wynosiła 10 
miljardów. Równocześnie Niem- 
cy dla zdobycia dolarów na 
zapłatę rat reparacyjnych wy- 
kupowali marki polskie. Naj- 
boleśniejszą jest orgja 
spekulantów we własnym 
społeczeństwie. 


Mówca oświadcza następnie, 
że brak wiary w nasze zasoby 
majątkowe jest nieuzasadniony 
i przytacza cyfry określające 
wartość naszego majątku o 30 
procent wskutek strat wojen” 
nych wynosi nasz majątek 
narodowy około 34 mi- 
ljardów franków w złocie 
to znaczy licząc frank po 200 
marek — 800 miljardów mk. 
Suma własności ziemskiej bez 
kresów i Śląska obejmuje pół- 
tora miljona hektarów. War- 
tość żywostanu zakładów prze- 
mysłowych, górniczych i t. p. 
przedstawia cyfrę wobec któ- 
rej nasze zadłużenie wynoszące 
około 300 miljardów marekjest 
znikomo małe. Wobec tego 
tylko ślepa bezsilność zachwiać 
może wiarę w zdolność nasze- 
go finansowego bytu i rozwo- 
ju. Już dziś nasunęło się pew- 
ne otrzeźwienie. Pomyślne roz- 
strzygnięcie sprawy G. Śląska 
usunie bezpośrednio powoli 
prowadzenie kampanji waluto- 
wej przeciw nam. Rząd nie 
zaniechał niczego — dla po- 
lepszenia sytuacji, co uczynić 
można. Min. skarbu zebrało 
dowody przeciw spekulan- 
tom walutowym i odda 
ich w ręce sprawiedliwo- 
ści. Potworzono punkty kon- 
troli dla obrotu pieniężnego za 
granicą, pewne gałęzie prze- 
mysłu usunięto z targu walu- 
towego przez ułatwienie im 
kredytu na zakup surowców. 
Przywóz ograniczy się do mi- 
nimum. Możliwe jest, że trze- 
ba będzie wprowadzić przej- 
ściowy zakaz wwozu wogóle, 
poza art. pierwszej potrzeby i 
surowcami. Jesteśmy w prze- 
dedniu emisji biletów skarbo- 
wych, która powinna dać 5 
miljardów marek w złocie, co 
z innymi wpływami zmniejszy 
potrzebę zadłużania się w P. 


— Pani jesteś cierpiąca? — 
szepnął. 

— Nie... nie to nadmiar ra- 
dości.. czuję się być tak szczę- 
śliwą.,. 

— Lecz pani pobladłaś. 

— To wkrótce przeminie wy- 
bacz pan temu  chwilowemu 
wzruszeniu. Jam tak gorąco 
pragnęła, ażeby ojciec pańskiej 
prośbie zadość uczynił,. Oto 
widzisz pan — dodała — minę- 
ło już osłabienie, jest mi dob- 
rze zupełnie. I przybrawszy po- 
zorny spokój, usiadła. 

— Pozostaje mi teraz wyra- 
zić pani najgłębszą moją po- 
dziękę za twą szlachetną pro- 
tekćję — mówił Lucjan dalej; — 
dzięki jej otrzymałem” skutek 
pożądany. Nie zapomnę o tem 
nigdy i wdzięcznym pani przez 
całe życie pozostanę, 

— Zobaczymy, czy pan pa- 


miętać będziesz — odpowie- 
działa z uśmiechem, podając 
mu rękę. 


Syn Juljana Labroue ujął tę 
drobną rączką, wyciągniętą ku 
niemu i do ust ją poniósł, skła- 
dając na niej pocałunek, pełen 
u-:zanowania' W chwili tej dziew- 
czę uczuło nagłe wstrząśnienie 
serce. 

— Ach! ja go kocham — po- 
myślała — kocham, czuję to, 
czuję — Zatem wkrótce zapew- 
ne zaczniesz pan pełnić swój 


K. P. Ze zrealizowaniem 
pożyczki przymusowej nie 
wolno dłużej zwlekać. (Głos: 
Nareszcie!) Rozporządzenie wy- 
konawcze jest gotowe. Całe 
społeczeństwo musi się na to 
zdobyć i oddać wszystkie za- 
soby materjalne i intelektualne. 
Kończąc wywody swoje, mini- 
ster prosi o odesłanie projektu 
do komisji skarbowo - budże- 
towej. 


Kronika polityczna. 


— Armja amerykańska bę- 
dzie zredukowana do 150 ty- 
sięcy ludzi w terminie do | li- 
stopada. 


— Król włoski polecił utwo- 
rzenie gabinetu  Bononiemu. 
Tekę min. spraw zagr. ma objąć 
przewodniczący komisji senatu 
dla spr. zagr. Navie. 


— Hr. Zygmunt Lasocki zo- 
stał mianowany posłem pol- 
skim w Wiedniu, na miejsce 
ustępującego dr. Szaroty. 


— Na posiedzeniu komisji 
do spraw zagranicznych oświad- 
czył wczoraj dr. Benesz, iż 
stosunki polsko- czeskie popra- 
wiają się i że nieporozumienia 
w sprawie wschodnio - galicyj- 
skiej i słowackiej będą usu- 
nięte. 


— Posłowie ze Śląska Cie- 
szyńskiego Kunicki, Reger, Kłu- 
szyński, Machay i Michejda 
wystosowali dorządu polskiego 
protest przeciw polityce ugody 
z czechami i zapowiedzieli, że 


olski 
ląska 


wezwą cały  proletarjat 
do walki o polskość 
Cieszyńskiego. 


— Grupa przemysłowców 
belgijskich z Antwerpji uzy- 
skała wielkie koncesje w Za- 
głębiu naftowym „Groznyj“. 
Grupa ta zawarła nadto umo- 
wę z zarządem kolei kauka- 
skich. Na mocy tej umowy 
belgom przyznano prawo eksplo- 
atacji olbrzymich terenów po 
obu stronach kolei, oraz prawo 


budowania „naftociągów i re- 
zerwoarów. 
— Na podstawie uchwały 


konferencji premjerów otrzy- 
mał lord Curzon polecenie, aby 
się zwrócił do ambasadorów 
Japonji i Stanów Zjednoczo- 
nych w sprawie zwołania kon- 
ferencji  Japonji, Ameryki i 
Anglji dla zawarcia porozu- 
mienia pomiędzy tymi trzema 
państwami. 

— B. król bułgarski Ferdy- 
nand przyjął notablów bułgar- 
skich, z którymi omawiał mo” 
żliwość zamachu stanu w Buł- 
garji, dokąd ma zamiar po- 
wrócić. 

— Wczoraj bawiła we Lwo- 
wie wycieczka dziennikarzy 
nadbaltyckich, przyjęta serde- 
cznie przez miejscową prasę 
oraz przedstawicieli władz i 
społeczeństwa. Rano odbyło 
się śniadanie w kasynie miej- 
skim. Po zwiedzeniu "miasta 
udali się goście na obiad do 
prezydenta miasta; wieczorem 
byli na zebraniu w gmachu 
uniwersytetu i w teatrze. W 
niedzielę odjechali do Bory- 
sławia. 


lregtlowanie uposażenia duchowieństwa. 


Posłowie z klubu narodowe- 
go zjednoczenia ludowego i 
polskiego stronnictwa ludowe- 
go złożyli nagły wniosek w 
sprawie uposażenia duchowień- 
stwa. 

1) Sejm wzywa rząd do bez- 
zwłocznego, nie później jak w 
ciągu jednego miesiąca, powo- 
łania komisji rządowej, do 
przeprowadzenia rokowań z ko- 
misją kościoła katolickiego w 
celu wykonania art. | lit. „d“ 
ustawy o reformie rolnej z dn. 
15 lipca 1920 r. i związanego 
z tym uregulowaniem uposaże- 
nia duchowieństwa, organistów, 
służby kościelnej i instytucji 


obowiązek? — pytała, siłą wo- 
li powściągając wzruszenie. 

— Od jutra, pani, 

— Ależ budynki jeszcze nie- 
wykończone. 

— Pan Harmant oddaje mi 
wielką salę obok biblioteki na 
urządzenie w niej tymczasowo 
pracowni dla rysowników, 

— A dziś, co pan robić bę- 
dziesz? 

— Mam z ojcem pani jechać 
do Courbevoie. 

— A więc zostaniesz pan u 
nas na śniadaniu? 

— Tak pani, pan Harmant 
polecił mi o tem panią uprzedzić. 

— Doskonale — zawołała 
uradowana — biegnę wydać 
rozkazy; przebacz pan, iż na 
chwilę pozostąwia cię samym. 

I wyszedłszy z salonu, rozka- 
zała  kamerdynerowi położyć 
jedno nakrycie więcej do śnia- 
dania, poczem udała się do 
bibljoteki dla złożenia ojcu po- 
dzięki. 

Były nadzorca siedział w po- 
stawie, w jakiej go opuściliśmy. 
Spostrzegłszy wchodzącą córkę, 
wstał i podszedł ku niej. 

— Jakże? — zapytał — roz- 
mawiałaś ze swym protegowa- 
nym? jestżeś zadowoloną? 

— Och tak mój ojcze — wo- 
łało dziewczę, rzucając mu się 
w objęcia więcej zadowoloną 


kościelnych w terminie możli- 
wie szybkim i załatwienia spraw 
wspólnych pomiędzy państwem 
polskim a kościołem katolic- 
kim. 

2) Sejm wzywa rząd, aby 
komisji owej dał zlecenie za- 
łatwienia sprawy tworzenia 
przy parafjach gospodarstw 
rolnych. 

3) Sejm wzywa rid: względ- 
nie główny urząd ziemski, że- 
by przy parcelacji majątków, 
zwłaszcza w ongresówce, 
wydzielał odpowiedniej wielko- 
ści działki i przekazywał je 
proboszczom, organistom i służ- 
bie kościelnej w formie dzier- 
żawnej, aż do ostatecznej u- 


CITANTE ELE ZZA POLA NAOR Z AEEA EEE OPON EES ZWZ EONO A EE A SEGI IEE TRADE SDT RRA R S AAT EBI 


niź sądzisz kocham cię za to 
stokroć razy więcej. 

Garaud spojrzał ze zdumie- 
niem na twarz dziewczyny, łza- 
mi zroszoną. Nachmurzył czoło 
i jednocześnie myśl straszna, 
przerażająca. zawładnęła jego 
umysłem. 

Pójdźmy na śniadanie 
rzekł pokonywując obawę. 

— Tak, pójdźmy — odpo- 
wiedziała Marja a nawet towa- 
rzyszyć ci będę do Courbevoie. 

— Jak to, chcesz tam jechafj? 

— Chcę tego. 

— Dobrze więc pojedziemy. 

Ojciec wraz z córką, połą- 
czywszy się z Lucjanem w sa- 
lonie, przeszli następnie do ja- 
dalni. 

Podczas śniadania Harmant 
wypytywał nowego dyrektora 
o szczegóły jego rzemiosła. Syn 
Juljana Labroue odpowiadał w 
sposob, dający poznać zdolność 
i głęboką wiedzę w jego spec- 
jalności. Marja była rozpro- 
mienioną, 


(c. d. n.) 


nowy pomiędzy Ęstolicą apo- 
-golską a rządem, przez sejm 
atwierdzonej. 

_ Wnioskodawcy 


. 


zaznaczają, 


Rząd polski w kwietniu r.b. 
cdniósł się do Watykanu z 
propozycją rozpoczęcia per- 
taktacji. Stolica apostolska w 
5] powyższej propozycji za- 
«gadziła utworzenie komisji ko- 
Mielnej do przeprowadzenia 

ertraktacji z rządem. Komisja 
à została już powołana od kil- 
i tygodni, natomiast niema 
lomisji rządowej. 


bolszewicy drukuj 
bunknoty. 


Ryga, 4 lipca. 


"| Robotnicy, pracujący w dru- 
arniach banknotów sowieckich 
z tych dniach zastrajkowali i 
lopiero po przybyciu siły 
brojnej przystąpili do pracy, 
kcz urządzili specjalną obstruk- 
(ję, drukowali mianowicie ban- 
noty na jednej stronie któ- 
rch wydrukowane były tysiąc- 
 qublówki, a na drugiej pięćset- 
iublówki. Trwało tak cały ty- 
zień i dopiero na skutek in- 
erwencji władz i poczynionych 
 tstępstw robotnikom, ci ostat- 
4i otrzymali pozwolenie druko” 
vania w ciągu dwu godzin 
dziennie banknotów dla siebie, 
pod warunkiem jednakże, aby 
Jie były one większe ponad 
1000 rubli. W ciągu tych dwu 
godzin intensywność pracy ro” 
|otników stanęła na poziomie 
jrodukcyjności pracy w okre- 
jie przedwojennym. Jednocze- 
nie urzędnicy sowieccy na 
rowincji nie otrzymują już od 
kilku miesięcy pensji ze wzglę- 
u na zupełny brak pieniędzy. 
famy, wyasygnowane dla od- 
jodzenia przemysłu z tych sa- 
0h względów nie zostały 
wypłacone, tak, że 90 proc. 
rzedsiębiorstw przemysłowych 
įst nieczynnych. 


JL 


a. | 


iy priwie ograniczeń 
sprzediży alkoholu. 


W sprawie tej „Gaz. Warsz.“ 
trzymuje następujące infor- 
nacje: 

| Na podstawie zatwierdzone- 
fo projektu noweli do ustawy 
P ograniczeniu sprzedaży alko- 
bolu wszelkie  kencesje na 
|przedaż alkoholu zatrzymują 


fwa moc do dn. | stycznia 
1023 r. 

1 A więc nawet zawieszone 
|becnie koncesje do terminu 


|pzstrzygnięcia tej sprawy przez 
|©)m, uzyskują na skutek wy- 
ienionej uchwały ($ | punkt 
f) swą moc — aż do terminu 
1 'zytoczonego powyżej, to zna- 
fzy do 1.1 1923 r. 
| Odnośnie do przeprowadze- 
ia tej ustawy — komisja sej- 
oya w ciągu ostatniego ty- 
odnia zdecydowała się prze- 
'aząć kontrolę nad punktami 
iprzedaży alkoholu — społe” 
Ń wu, t. zn. po terminie | 
|ycznia 1923 r. koncesje będą 
dawane lub cofane przez 
dnośne władze wykonawcze, 
fa podstawie opinji, wydanej 
ez organizacje i stowarzy- 
enia społeczne, oświatowe i 
ligijne. 
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Doktór 


|WASYLI KEKAŁO 


. Lekarz wenerycznego  SZpi- 
i _ tala w Będzinie) 
j Ch 


oroby weneryczne, skórne 
1 moczopłciowe. 


— BRI 5—7 w. 
_ dni świąteczne 10— | pp. 
ZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 


rzyjmuje codziennie 12—2 pp.. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś Antoniego 
Jutro Izajasza 
Wsch. słońca 3 m.56 
Zach. A 8 m. 12 


banknotów 
1-ej emisji. Pol. kraj. kasa 
pożyczkowa za zgodą mini- 
sterjum skarbu wycofuje z o- 
biegu następujące banknoty 
|-ej emisji (szare): 

20-markowe z datą Warsza- 
wa 17 maja 1919 r. z wizerun- 
kiem Kościuszki, 

5.cio markowe z datą War- 
szawa |7 maja 1919 r. z wize- 
runkiem Głowackiego, 

|-o markowe z datą War- 
szawa |7. maja 1919 r. z wize- 
runkiem orła polskiego. 

Powyższe banknoty przyjmo- 
wane będą do zapłaty we wszy- 
stkich oddziałach polskiej kra- 
jowej kasy pożyczkowej, urzę- 
dach i kasach skarbowych, ko- 
lejowych i pocztowych, jakoteż 
w kasach wszystkich instytucji 
państwowych tylko do dnia 31 
września 1921 r. 

Powyższych banknotów nie 
wolno więcej kasom wydawać, 
lecz w pełnych paczkach oban- 
derolowanych i przepisowo pod- 
pisanych po 100 sztuk odsy- 
łać do najbliższego oddzia- 
łu PKKP. 

Od | października 1921 roku 
ustaje obowiązek przyjmowania 
tych banknotów do zapłaty. 
Mogą być one jednak w od- 
działach polskiej krajowej ka- 
sy pożyczkowej wymieniane na 
banknoty II emisji. Koszty e- 
wentualnych przesyłek poczto- 
wych banknotów, przesyłanych 
do wymiany ponosi klijent. 

Oddziały PKKP. są obowią- 
zane wymienić tego rodzaju 
banknoty tylko do dnia 31 grud- 
nia 1921 r. 

Z dniem tym ustaje obowią- 
zek opłacania tych banknotów. 


Urlopowanie rolników na 
czas źniw. Biuro prasowe min. 
spr. wojskowych podaje nastę- 
pujący rozkaz ministra spraw 
wojskowych. 

Wobec zbliżającego się okre- 
su żniw zarządzam: D. O. Gen. 
przeprowadza we własnym za- 
kresie i o ile warunki służby na 
to zezwolą, urlopowanie na ro- 
boty polne szeregowych rolni- 
ków wszystkich rodzajów bro- 
ni i służb bez względu na rocz- 
nik w czasie od 15 lipca r. b. 
do dnia !| września r. b. Ze 
względu na doniosłość powyż- 
szej akcji, należy udzielać od- 
nośnych urlopów na roboty rol- 
ne w miarę zgłaszania próśb, 
w każdym poszczególnym jed- 
nak wypadku na przeciąg 
dni, tak, by możliwie każdy z 
pośród szeregowych rolników 
miał możność skorzystania z 
urlopu rolnego. 

W tym celu DOG. i Dow. 2 
armji zarządza urlopowanie sze- 
regowych rolników kolejno w 
trzech okresach, a mianowicie: 
w pierwszym okresie od dnia 
15 lipca r. b. do dnia | sier- 
pnia r. b., w drugim od dnia | 
sierpnia do dnia 15 sierpnia 
r. b, w trzecim zaś od dnia 
15 sierpnia do dnia | września 
r. b. Do udzielania urlopów u- 


Wycofanie 


. prawnić należy bezpośrednie 


oddziały wojskowe, zakłady i 
instytucje, przyczym rozkaz po- 
wyższy należy podać do wia- 
domości wszystkim  szerego- 
wym. 


Święto Ameryki. W dniu 
wczorajszym obchodziła cała 
Polska uroczyście 135 rocznicę 
ogłoszenia niepodległości Sta- 
nów Zjednoczonych 

W Warszawie, Lwowie, Kra- 
kowie, Poznaniu i innych mia- 
stach odbyły się manifestacje 


i obchody na cześć Ameryki, - 


w których brały udział nie- 
przeliczone masy. Szczególnie 
licznym był udział dzieci, skła- 
dających hołd ofiarnym insty- 
tucjom amerykańskim za ich 
wspaniałą, ratowniczą akcję. 


Anglicy na granicy? Do- 
wiadujemy się w ostatniej chwi- 
li, jakoby wojska angielskie 
(szkoci) mieli obsadzić na ca- 
łej długości granicę polsko- 
śląską. 

Obsadzenie ma się rozpo- 
cząć dzisiaj w południe. W nie- 
dzielę rano przybył do Her- 
bów pruskich oddział. angiel- 
ski celem objęcia granicy, jed- 
nakże powstańcy zaprotestowa- 
li energicznie przeciwko temu. 
Oficer angielski wrócił z od- 
działem do Lublińca po „dal- 
sze rozkazy“. 


Pomoc dla dzieci. 
staraniom delegatki ameryk. 
czerw. krzyża miss. Johnson, 
otwarta została w Sosnowcu 
przy ul. Chemicznej Nr. 4 przy- 
chodnia dla dzieci do lat 15 
najbiedniejszej ludności, nie na- 
leżacej do kas chorych. 

Dzieci otrzymują tam bez- 
płatną pomoc lekarską, opat- 
runki i lekarstwa trzy razy ty- 
godniowo: we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 4 — 5 po 
południu. 

Dzieci, korzystające z dokar- 
miania w kuchniach PAKPD., 
otrzymywać tamże bedą kar- 
tki wstępu. ESWL 


Sprzedaż uliczna znacz- 
ka z napisem „na kolonie let- 
nie dla dzieci żydowskich“, od- 
byta dn. 30 ub. m. dała czy- 
stego dochodu mk. 66.174.15, 
mk. niem. 69 i koron |. 


Sport. Dnia 2 lipca 1921 r. 
b. odbył się match footb. po- 
między druż. „Syon I* a „Po- 
lonią I*. Rezultat matchu 4: | 
na korzyść „Syonu. PH" -B 


© Świnie dla niemców pe- 
dzone były przez  paskarzy 
ślaskich wczorai od świtu do 
nocy. Ciekawe jest stanowisko 
władz naszych, które są prze- 
konane, że paskarze, dostarcza- 
jacy świnie Berlinowi, mogą 
wpłynąć na losy G. Sląska. 
Inaczej bo nie możemy sobie 
wytłumaczyć tego  niesłycha- 
nego wprost ogałacania kraju 
za papierki niemieckie, które 
tylko patrzeć, jak zaczną spa- 
dać na łeb, na szyję! 


Znów pasek na tytoń. Od 
dwuch dni krąży po Zagłębiu 
pogłoska o podniesieniu ceny 
monopolowej na wyroby tyto- 
niowe. Pogłoska ta stała się 
powodem do ukrycia wszyst- 
kich zapasów tytoniu i papie- 
rosów przez paskarzy-trafikan- 
tów. 

Onegdaj w Będzinie i w Dą- 
browie nie było można dostać 
ani funta tytoniu, mimo, że dzień 
wcześniej do Będzina nadeszły 
wieksze transporty z Warszawy. 

W związku z tym, jak dono- 
si onegdajszy „Kurjer Zagłe- 
bia“ jakaś trafika przy ul. Tar- 
gowej (czy taka w Dąbrowie 
istnieje) i czy nie jest to po- 
mysł kelnera?) sprzedaje już 
papierosy monopolowe z ceną 
50 mk. po 75 mk.! 

Wczoraj usiłowaliśmy spraw- 
dzić w urzędzie monopolu ty- 
toniowego w Krakowie, czy 
zwyżka cen wchodzi w życie 
z dn. | czy 15 b. m. 

Obiecano nam odpowiedzieć 
po przybyciu dyrektora do biura. 

Z tego samego żródła do- 
wiedzieliśmy się, że do Zagłe- 
bia idzie wielki transport tyto- 
niu i nanierosów. Oby tylko 
nie poszły na pasek. 


Samobójstwo w wiezie- 
niu Wczora! rano powiesił się 
w araszcie przy ul. Małachow- 
skiego Stanisław Siwek, zaare- 
sżtowany przez trzeci komisar- 
jat policji. 


Dzięki 


Powrotna fala. Skutki „po- 
prawy hytu“ klasie vracujacej 
przez różnego rodzaju wichrzy” 


cieli coraz jaskrawiej zaczyna- 
ją się ujawniać. Z jednej stro- 
ny zmniejszenia pracy, z dru- 
giej zaś znaczne podniesienie 
wynagrodzenia doprowadziły 
do tego, iż dziś wiele artyku- 
łów korzystniej jest sprowa- 
dzać z zagranicy. 


Artykuły np. włókniste są o 
40 proc., tańsze w  Austrji i 
Czechach, szkło o 150 mk. na 
metrze kw., żelazo i stal o 30 
proc. 


Nic też dziwnego, że w prze- 
myśle naszym zaczyna ujawniać 
się zastój i jeżeli stosunki nie 
ulegną radykalnej zmianie, kla- 
sa pracująca, zamiast obiecy- 
wanego raju, odczuje to dotkli- 
wie. 


Obecnie Huta Bankowa w 
Dąbrowie z powodu braku za- 
mówień, wstrzymała bieg wiel- 
kich pieców, a 


miarem zamknięcia na pewien 
przeciągczasu warsztatów pracy 


Dlaczego? Ponieważ ksią- 
żeczki, wydawane przez t. zw. 
z przeproszeniem wydział a- 
prowizacyjny w Dąbrowie na 
nabywanie, a właściwie nie- 
otrzymywanie gramowych por- 
cji żywnościowych, straciły war- 
tość swą z dn. | lipca, wy- 
dział ten przystąpił do wyda- 
wania legitymacji na drugie 
półrocze. | cóż się okazuje? ! 

Oto mieszkańcy otrzymują 
książeczki, pozostałe z pop- 
rzednich nakładów, gdzie wy- 
pisano atramentem termin waż- 
ności tychże i za to ludność 
musi płacić po mk. 10. 


Ponieważ ministerjum wygła: 
dzania zostanie w krótkim cza- 
sie zlikwidowane, wydział apro- 
wizacyjny nie wydał już kupo- 
nów i obecnie wszystkie arty- 
kuły otrzymywać się będzie je- 
dynie na podstawie książeczki 
żywnościowej, co 
ność do nadużyć a wiemy, iż 
specjalistów do tego w Dabro- 


wie nie brak. 
OTTON 


BER 

Napad bandycki. W dniu 
30 czerwca r. o godz. 4 
rano, dwuch nieznanych ban- 
dytów, w latach od 20 — 26, 
napadło na szosie, idącej z 
Żarek do Siewierza. na kupca 
Joska Englendera, mieszkańca 
Siewierza. Bandyci steroryzo- 
wali wożnicę, niewiadomego 
dotąd pochodzenia i kupca za- 
pomocą rewolweru, który je- 
den z bandytów posiadał przy 
sobie. Korzystając z teroru, 
zrabowano kuptowi E. znaczną 
ilość skóry. Wartość zrabowa- 
nego towaru wynosi 40000 mk. 
Po dokonaniu napadu, bandy” 
ci oddalili się w lasy w stronę 
Mrzygłodu. Na ślady dotąd 


nie natrafiono. 


Oburzająca bezczelność 
aglika. Przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Zielonej w Łodzi, Jo- 
han Wilam Filding, zam. przy 
Zielonej Nr. 12, natknął się na 
por. Stanisława Górskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Gdańskiej 
Nr. 61. Gdy por. zwrócił uwa- 
ge Fildingowi, aby ostrożnie 
chodził, ten ostatni uderzył Gór- 
skiego w twarz. 


Fakt ten wywołał awanturę 
i zbiegowisko. — Interwenjowa- 
ła policja. 

Posterunkowy chciał odpro- 
wadzić Fildinga do komisarja- 
tu, czemu jednak oparł się Fil- 
ding i uderzył posterunkowego 
w twarz. 

Sprawę Fildinga, jako podda- 
nego angielskiego skierowano 
do komisariatu rządu. 

Spodziewać się należy, iż o- 
wego pana nie minie zasłużona 
kara za jego bezczelność. 

Polska nie jest krajem Zulu- 
sów, gdzie różni awanturnicy 
cieszą się bezkarnością za swe 
bezprawie pod osłoną ansiel- 
skich papierów. 


inne zakłady 
przemysłowe noszą się z za- 


aje moż. 


2 kursów rzemieślniczych 
w SOSNOWCU. 


W niedzielę, dn. 3 lipca r. b. 
o godz. 3 po południu odbyło 


się zakończenie XXV-go se- 
mestru kursów rzemieślniczych 
sosnowieckich, poprzedzone 
nabożeństwem w kościółku ko- 
lejowym o godzinie 9 rano. 

Uroczystość zakończenia se- 
mestru rozpoczęli słuchacze 
śpiewem „Boże, Coś Polskę“. 

Po prześpiewaniu jednej stro- 
fy p. Fr. Koźmiński, kierownik 
kursów, przemówił do zebra- 
nych słuchaczy i zaproszonych 
gości o dziejach kursów rze- 
mieślniczych, nadmieniając, że 
z przyszłym rokiem szkolnym 
kursy rzemieślnicze przecho- 
dzą z pod zarządu T-wa dobr. 
pod zarząd magistratu m. So- 
snowca. 

Przemawiał również ks. Fran. 
Raczyński, prezes T-wa dobr., 
podnosząc działalność kierow- 
nika kursów p. F. Kożźmińskie- 
go, który jeszcze za czasów 
rządów carskich wiele prze- 
chodził, gdyż na tych kursach 
wykłady były prowadzone w 
języku polskim, ojczystym i 
wogóle p. F. Koźmiński dokła- 
dał b. wiele starań, by te kur- 
sy jakoś utrzymać. Dziękował 
również ks, Raczyński nauczy- 
cielom za pracę. 

Po tej mowie znów p. Fr. 
Kcźmiński mówił o świadect- 
wach i promocjach słuchaczy. 

Świadectwa z ukończenia 
4-ch kursów rzemieślniczych 
otrzymało 17 słuchaczy. Z o- 
trzymujących świadectwa 2-ch 
słuchaczy, podczas inwazji bol- 
szewickiej zgłosiło się na front 
i szczęśliwie powróciło. W 
świadectwach mają to zazna- 
czone. Są to: Stanisław Mu- 
siał i Aleksander Grajpel. 

Na XXV semestrze było 270 
słuchaczy. Do słuchaczy prze” 
mówił w krótkich słowach ks. 
prefekt kursów, nawołując ich 
do pracy i poszanowania star- 
szych i wogóle nauczycieli kur- 
sów rzemieślniczych. 

Zabierał głos i przedstawi- 
ciel (rzemieślników p, Józefat 
Kruszyński, 

Na zakończenie podziękował 
kierownikowi kursów i perso- 
nelowi  nauczycielskiemu w 
imieniu rodziców. jeden z przy- 
byłych ojców, poczym rozdano 
słuchaczom cenzury, a zapro- 
szeni goście udali się do 2-ch 
sal, obejrzeć prace słuchaczy. 
W jednej sali rozmieszczone 
były rysunki odręczne, a w 

rugiej rysunki techniczne i 
kreślenia geometryczne. 

Na wyróżnienie z rysunków 
odręczpych zasługują słucha- 
cze: Bętkowski i E. Miskiewicz. 

A oto nazwiska uczniów, 
którzy otrzymali świadectwa 
z ukończenia kursów: 

Grajpel Aleksander, ślusarz; 
Musiał Stanisław, pomocnik 
maszynisty; Trzcina Edward, 
elektro-monter (cum laude); 


Zembala Antoni, tokarz; Tra- 
jer Jan, praktykant biurowy; 
Statler Marjan, ślusarz; Sieja 


Antoni, pracownik wydziału 
techniczno - mierniczego magi- 
stratu m. Sosnowca; Latosiński 
Mieczysław, elektro - monter; 
Ćwięk Władysław, tokarz, Du- 
ryński Kazimierz, tokarz; Rej- 
dych Jan, ślusarz; Taczanow- 
ski Jan, tokarz; Krukowski Bro- 
nisław, ślusarz, Zadara Jan, 
elektro - mechanik;  Ososiński 
Bronisław, tokarz; Bajer Roman 
tokarz; Kudaszewicz Stanisław, 


ślusarz, Mańko Teodor, bla- 
charz; Guca Jan, pomocnik 
maszynisty i Thiel Gustaw, 


tokarz. 


DENDYSTĄA 
07 4 71" o "EA 
I. SZATENSZTEIN 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 3. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po poł. 
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Jurze o katastrofie krzezowiciej 


Otrzymujemy list następujący: 

Racz przyjąć, Sz. Panie Re- 
daktorze kilka słów w sprawie 
katastrofy kolejowej w Krze- 
szowicach! w 

Jak to Pan Redaktor podaje, 


wina według „Ilustr. Kur. 
Codz.* spada na maszynistów z 
Kongresówki. 

A ten sam „ilustr. Kur. 


Codz* Nr. 174 z 30. VI. (czy- 
tam go już 29. VI.) potępia ko- 
lejomistrzów z Galicji w zez- 
naniu maszynisty dyrekcji kra- 
kowskiej p. K. Lechra: 

..„Sygnał wjazdowy był bar- 
dzo słabo oświetlony“, a więc 
wina służby stacji Krzeszowice. 

Dalej zaznacza tenże p. Lechr, 
że: nie tracąc przytomności, 
dał kontrparę, ale mu to nie- 
wiele pomogło bo parowóz 
skakał na miejscu“. 

Widocznie p. maszynista za- 
pomniał o piasku, by go na- 
. sypać na szyny i o hamułcu 
przed kontrparą, czego nie za- 
znacza, a więc gdzież ta jego 
przytomność? A co za facho- 


Sosnowiec, 5 lipca. 


wość, jeżeli nie mógł uciec z 
dwoma wagonami, które skła” 
dały się na jego pociąg?! 

Dalej pisze  „llustr. Kurj. 
Codz.“: „Kiedy katastrofa była 
już nieunikniona, p. L. wraz z 
palaczem chwycili się mecha- 
nizmu”. 

Gdzie? którego? Wszak me- 


chanizm znajduje się z boków. 


parowozu. albo pod parowo- 
zem. 

Czyżby ci panowie schodzili 
z parowozu i trzymali go za 
korby? 

Tak może zeznawać maszy- 
nomistrz z Galicji specjalnie 
chyba dla „Illustr. Kurjerka*, 

Maszynista z Kongresówki 
nie będzie kompromitować się 
opowiadaniem niedorzeczności, 
a nasze gazety nie będą na 
dzień naprzód opisywać po- 
dobnych bajd. į 
E R Bë Maszynista £j 
£__zffEdward Trzaskalski. 


PA RAR w TAA 4-VII-1921. 


Co się dzieje na G, Slasku? 


Krwawy napad band 
orgeszu w Kr. Hucie. 


Bytom, 4 lipca. 
(Tel. wł.) 


W niedzielę wieczór na- 
adli orgeszowcy w Król. 

ucie na polski pochód 
narodowy. Uzbrojeni w gra 
naty ręczne i rewolwery 
wtargnęli bandyci w śro- 
dek bezbronnego pochodu, 
strzelając naoślep. Szcze- 
gólnie pastwili się nad ko- 
bietami i dziećmi. Dwie 
kobiety zabito, a kilkanaście 
jest rannych. Wśród dzieci 
jest mnóstwo dotkliwie po 
bitych gumowymi kijami. 

Zaalarmowane posterun- 
ki powstańcze rzuciły się 
z wściekłością na bandy 
orgeszu. 

Pod naporem tego ude- 
rzenia orgesz pierzchnął, 
pozostawiając w naszych 
rękach przeszło _ 40-stu 
jeńców. Jeńcy ci zaopatrze- 
ni są w prawidłowo zupeł- 
nie wystawione legityma- 
cje, świadczące niezbicie o 
istnieniu tajnych organiza- 
cji. Mają oni być oddani 
w ręce władz koalicyjnych. 

Ludność polska w Król. 
Hucie jest oburzona do naj- 
wyższego stopnia łajdackim 
napadem niemców. Mówi 
ona że jeśli wojska koali- 
cyjne nie będą w stanie 
zapewnić jej należytej o- 
pieki przed bandami orge- 
szu, może dojść do takie- 
go przelewu krwi niemiec- 
kiej, że im się na zawsze 
odniechce szerzyć kulturę 
swoją na plecach polskich. 


Niemieckie kawały 
o rozbroieniu. 
Katowice, 4 lipca. 


(Tel. wł.) 


Jak było do przewidze- 
nia, rozbrajanie się niem- 


ców jest poprostu bezczel- 
ną komedją. Całe oddziały 
niemieckie opróżniając po- 
szczególne miejscowości, 
pozostawiają w pewnych 
miejscach broń ręczną i a- 
municję, wywożąc jedynie 
artylerję, pancerne auta i 
kuchnie polowe. 

W opuszczonych miejsco- 
wościach pozostawiają or- 
ganizacje niemieckie po kil- 
ku czy kilkunastu oficerów, 
zaopatrywanych w fałszy- 
we legitymacje. 

Oficerowie ci organizują 
na miejscu tajne komórki 
bojowe,. przyczym, według 
przychwyconych rozkazów, 
mają nawiązywać ścisły 
kontakt z komunistami. 

W okolicach, gdzie znaj- 
dują się wojska angielskie, 


niemcy zachowują się pro- 


wokacyjnie wobec polskiej 


ludności, maltretując ją 
w jasny dzień, na oczach 
anglików. 


Z dalszych, zachodnich 
miejscowości, połska lud- 
ność ucieka masowo przed 
terorem niemieckim. 

Panuje ogólne przekona- 
nie, że jeśli najbliższe dni 
nie przyniosą istotnej pacy- 
fikacji, której przeprowa- 
dzenie w obecnych warun- 
kach zdaje się przechodzic 
szczupłe siły koalicyjne i 
jeśli nie nastąpi prędkie 
sprawiedliwe rozstrzygnię- 
cie, może dojść do takiego 
przelewu krwi, jakiego nie 
było jeszcze na oląsku. 


Ewakuacja dokonani. 
Szopienice, 4 lipca. 
(Tel. wł.) 


Wypełniając tojalnie u- 
kład błotnicki, opuścili pow- 
stańcy dzisiaj ostatnią stre- 
fę. Rozbrojenie ze strony 
powstańców jest zupełne 
jak to stwierdzają raporty 
koalicyjne. Na miejscu po- 
zostały jeszcz: niektóre 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


władze i urzędy cywilne, 
co do których działalności 
na terenie łączą się jeszcze 
pertraktacje z przedstawi- 
cielami komisji międzyso- 
juszniczej. 


Bez barykad 
i przepustek. 
Katowice, 4 lipca. 


Od niedzieli barykady i 
druty otaczające Katowice, 
są zniesione. Również znie- 
siono przepustki. Komuni- 
kacja z okolicznymi miasta- 
mi przywrócona w pełni, 
z czego cieszy się Katowi- 
cerka pisząc, iż „oswobo- 


~dzeni mieszkańcy odetchnę- 


li nareszcie pełną piersią 
na świeżym powietrzu". 
Również Załęże i Bogu- 
cice są opuszczone przez 
powstańców zupełnie. 


Strzelanina 
w Bytomiu. 
Bytom, 4 lipca. 


Orgesz bytomski napada 
w dalszym ciągu codziennie 
na polaków miejscowych. 
Wczoraj wieczorem oddzia- 
ły powstańcze opuszczają- 
ce okolice Bytomia z mu- 
zyką na czele, były silnie 
ostrzeliwane przez selbszuc. 


TELEGRANY. 


Materjały wojenne 
dla Polski. 
Gdańsk, 4-go lipca. 


Tutejsze pisma niemieckie 


965 obrotów. 


Mamy zaraz do sprzedania: 


GENERATOR trójfazowy 68 K. V. A. 500 Volt, 50 
okr. 1000 obrotów. 


SILNIK ELEKTRYCZNY 32 k. m. 3 X 500 Volt, 


SILNIK 5 k. m. 5 X 500 Volt 1420 obrotów. 

2 TRANSFORMATORY po 30 K. V. A. 500/3000 Volt. 
2 TABLICE MARMUROWE kompletne. 

400 kg. przewodnika miedzianego 10 kw. mm. 

100 izolatorów do napięcia 3000 Volt. 


Wszystko w najlepszym stanie, do natychmiastowego użycia 


SUSRA i LENKSZENICZ S-ta Kon. 


Warszawa, Kapucyńska 17, Tel. 111-86. 


prowadzą ożywioną kampanję 
p zęciw o transportowi mater- 
jałów wybuchowych i amunicji 
przez Gdańsk do Polski. Po- 
wodem do tej kampanji jest 
przybycie do Gdańska francu- 
skiego parowca „Marja Luiza“ 
z Cherburga z materjałem wo- 
jennym dla Polski. Wraz z 
tym materjałem przybyła do 
Gdańska na wspomnianym `o- 
kręcie wojskowa straż francu- 
ska, złożona z oficera i 100 żoł- 
nierzy. Jednocześnie przybył 
da Gdańska Wisłą parowiec 
Polski z 500 żołnierzami, któ- 
rzy na podstawie uchwały ra- 
dy Ligi narodów mają strzedz 
wspomnianych materjałów wo- 
jennych w czasie ich wyłado- 
wywania i przewożenia do 


Polski. 


Aresztowanie prowokatora 
zajść bydgoskich. 


Gdańsk, 4 lipca. 


Z Chełmna donoszą, że are- 
sztowano tam niejakiego Mak- 
sa Borkowskiego, który swą 
prowokacyjną agitacją przyczy* 
nił się do wywołania zaburzeń 
w Bydgoszczy i to samo za- 
mierzał uczynić w Chełmnie. 
Aresztowany z zawodu elek- 
trotechnik jest komunistą i nie- 
dawno przybył z Niemiec. 


Aresztowanie misji sowiec- 
kiej w Konstantynopolu. 
Paryż, 4 lipca. 


Agencja Russunion donosi z: 


Konstantynopola, że wojskowe 
władze angielskie aresztowały 
sześciu członków handlowej 
misji sowieckiej w Konstanty- 
nopolu. Biura delegacji zostały 
opieczętowane. Skonfiskowano 
znaczną ilość gotówki. Powo- 
dem tych aresztowań jest wy- 
krycie spisku bolszewickiego 
w Konstantynopolu, skierowa- 
nego przeciwko sprzymierzo- 
nym. 


BÓL GŁOWY i MIGRENĘ 


Momentalnie usuwa TYLKO 
CITRO MIGREN żę: 
fćnr. Chodukowskiego w Warszawie. 
ms” ŻĄDAĆ WSZEDZIE. %e 


Baczność! 


JP OROESYQZJ 
Korzystajcie z okazji, 0 


Buczność! 


ER WS bo czas to pieniądz!! aa ua 
g -0 Tylko długoletnia firma DK | 
Sm 6 w SOSNOWCU, Modrze- © 

= ze „Il. BERGMAŃ jowska 15 w podwórzu, do, = 
Z= 0 która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- Qa 7 
= .2Q peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mẹ- ® y 8 
= 2( skie i dziecinne podług najnowszych modeli. <q 2 
E-=0 Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 0 m ri 
Br 6 firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- Q» J 
zn Y  dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie- = 

> =g rownietwem, posiłkując się najnowszymi maszy- U p | 
= O) nami, których żadna inna firma nie posiada. 4 
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Drukarnia R. Monsiorski — Będzin. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA | 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


DOOOCOOOCOCH 
Or. Bitny-Szlachta 


B. ordynator kliniki chorób skó 
nych, wenerycznych i mocz 
płciowych. Analiz. mikrosko 


od 11—1 po poł. wiećz od 6- 
panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego M I 


4616-1660 45 i 


DOKTÓR 


Marja Dzierżenowska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królewej Jadwigi 

i Sławkowskiej. j 
CHOROBY KOBIECE. 


ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


RENENERECHESNANANĄ oj: 
a` | 

e DROBNE OGŁOSZENIA. | 
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W do sprzedania Starososnowie 
ka 26 sa 3 
Niwa Zwolińska zgubiła dowq 
osobisty. weż, 
K- posiada lskrę z dnia 1.5. 26. 
28/V1 proszony jest o przyniesien 
do administracji „Iskry“ w Sosnowcu 
wynagrodzeniem, a 
O Peek z drzewa stolarskiego such 
i smolne na podpałkę po 3 
pud. Wióry maszynowe na podściółkę j 
Mk. 400 mtr sześcienny, w s nia 
zawierających po 6 mtr, sześciennyc b 
odwózką w granicach Sosnowca id 
Warszawska 6 Zakłady stolarskie „Dź 
gni“ zj 
o sprzedania koń duży na bieg | 
ładnej roboty. Przejazd 1l. Ma 
nowska. F, 
Metec N. 5. U. 6 koni dwucyli 
drowy sprzedam. ]. Zołnierek B 
dzin, Kołłątaja 19. A 
przedam dwie maszyny do szyć; 
jedna damska, mało używana, dru, 


S 


męzka krawiecka, ul, Czysta Nr. 9 | 
ses: 


M" do szycia, wózek  dziecimi 


do sprzedania. Ul. Chłodna 4 mi 
szkania 12.;_ i RA... 
jpozebra panna lub wdowa, znają 

język niemiecki do zajęcia się 8 
spodarstwem domowem od | sierpni 
Pensja zależna od umowy. Ul. Szeroń 
Nr. 9, m. 13, P, Ritszhel. i 

anowi Kijewskiemu skradziono 4 
J stacji w Zawierciu bilet kolejowyį 
fotografją Nr. 28094, Nr. 6966 Ra 
pjmsie się stare lustra do odno 

nia i nowe lustra. jak również w 
konywa się wszelkie roboty. Wpraw. 
nie szyb do okien. Sosnowiec ul. K 
łątaja Nr. 17. > 00 
(cze Stanisław zgubił tymczad 

we zaświadczenie  demobilizac 
wydane przez PKU w Będzinie. i 
M*** Stanisław zgubił paszport m 
miecki i kartę powołania wydana 
PKU Rędzin. "aa 
AT" prowa zgubił paszpor 
portfelem. ia 
f rodziñski Piotr zgubił książkę - 
wnościową wydaną przez kop. | 
nard. x : 
Miek Lemkowiez zgubił 
odroczenia wydana przez PF 
Będzin. "24 
[Fortepian koncertowy krótki czes 


sprzedam. Dęblińska 11, prawa H 
cyna parter, zo ZA 
y! 


Paket ACNES ETE 
gmunt Duczyński zgubił dohasze 


` 


wojskowe wydane w P.K.U. będź 
portfel, oraz mk. 1500. Łaskawy - 


lazca raczy zwrócić za wynagrodzen. 


è 


500 mk. do „lskry* w Będzinie. 
AT Ee oraz dokumenty znalez 
ne można odebrać ża zwrot 
kosztów ogłoszenia. Targowa 7.. 
1 T 

jPape dachową, smołę, gif 
kredę mieloną, karboline 
szkło taflowe czeskie, gwożdz 


nych posiada zawsze na 
dzie Dom Komisowo-H 
wy Stanisław Winiarski 
Sosnowiec, ul. Piłsudskie 
Sprzedaż hurtownie 1 
licznie. Nadszedł świeży: 
sport taczek żelaznych. 


